
W Y D .  P O R A N N E
f F W A  i w i r u .  w  K F A F .e w IE  O  A  U  < . l . l : l < n .  . .

i x x — •  j r,« p r o w te c y i b U  l i s y  p r c w ia c y i  i w  o k u p . a u str .
C I A  In  W y d a s ie  e a ls d z ie a a s  Q Q  f ,  
O U  w  s k a a  n lt s i ie e k le j  I C H . C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

P I Ą T E K

. . .  ‘ ‘ . II W KraP r z e d p ła ta  w y a e s l : 1 ,  ^ Q#, ienieTO
fcowi* 1
be* odaMiKmja j

W An«łro-Wę{«. i Ziea. okup. 1 
l-r«xową przwt. | ł-rerawą pr7.+* !

Ł* Graoidą,w Niaatcrccb i z lamiach j Prz«ri Dfota zniłoaa
przez NiemeT okuęnrwaayeh f!1* Nanecyeietslwa Leułewae* Zwyczajne (w |e(« alalac*) C — V ) 

m układ tnbetarrezny .  . „  —-70 
Nadesłani (za wiersz neap.) . . . .  2*—  
Nekrolog ,  ,  ,  . . . ,  2 — 
ITemnoikity (pe kronice) .  .  .  . „ 3 —
Panki (8 i 8 s t r o n ic a ) ..........................  3(f—
ł/i Paski poprzeczne , . .  . , 15 — 
Załączniki, prospekty Itp.dia pi en urn. 

miejsce w. 1 zamlejsc za l# e  c j ł .  „  2"—

M iesięczn ie ...................................... fi K »‘—
Kwariainie s • • 1 ,  ż i
F o lr > n /n ie ...................................... 1 .  54’—
R ocznie...............................................| ,  108’—
Zamawiać .G łos Narcde* n-etoa we w szysłl 
bezpośrednio w Aćmip.istracyi. (W Okupacji nic 

teczniać przekazami pocztowymi, przez Poe

K V 50 1 K 9’— K 10.— 1 M. U .— « K 7-ftu 
.  22-60 |  ,  2 7 . -  ,  3 0 . -  1 .  3 3 . -  ! ,  K'50  
,  46 — |  ,  54’— 1 , 60.— I ,  W.— |  ,  4 5 . -  
,  9 0 - -  1 ,  l&s— i ,  150.— | ,  1 8 2 .-  II .  9*—

Ich urzędach pscztcwych Ausiro-Uęyier, Polski i Niemiec, we wszystkich aą*ncyach dzienników luk 
mieckiej wolno jedynie preuun erować za pośrednictwem nrzędów pocztowych). — Wpiaty można asku- 
rtową Kasę €»szczedcości ĆKonto Nr 23693), urzez 3ank Kreiawr i w 4ctr,.';.ni<ttracvi Wv.1a-vniptwa.

6 .  G R U D N I A  1 9 1 8 .

N R .  2 7  6 . — R .  X X V I .
REDAKCYA I ADMIN1STRACYA: KRAKÓW , UL. Ś W . KRZYZA 11- — BRUKARNIA UL. ŚW . TOMASZA 34.
Teleion Recakcyi Nr. 190, — Telefon Administracji i Drukarni Nr 3344 — Listów n i e d o s t a t e c z n i e  o p ł a c o n y c h  nie przyjmnłe się. — 
P r o s im y  u p rze jm ie  •  a d r e so w a n ie  -w nzystkfeh H stów  < e ty c z a c y c a  p r z e d p ła ty  • e g ło s z a ń  d o  a d m te is tra ey t w r d s w n W w a .

Stolica wobec rządu.
Warszawa, 2 grudnia.

I tak przeszła nam rocznica listopadowa, 
aa kłóceniu się i na wiecach. Poświęcić bę­
dzie trzeba kiedyś słów parę tej osobliwo­
ści, która wiecem warszawskim się nazy­
wa, jej nastrojom dziwacznym a domagogi- 
cznym bez względu na party ę, jaka to świę­
to inscenizuje, jej banalnościom oratorsikim, 

'  a przedewszy&tkiem cierpliwości, z jaką 
siucliacze wytrzymują ciekące stmimyczki 
takiej lnvb innej retoryki i znudzeni po sto 
razy, setny i pierwszy raz przychodzą z re­
gularnością pociągu angielskiego. Nie o to 
jednak dzisiaj mi idzie. Rocznica listopado­
wa nie różniła się co do roewiecotwania od 
innych dani listopada. Rzecz w tem, że za­
miast pamiątkę narodową obchodzić skupie­
niem <?.ił, świeciliśmy ją rozproszeniem, bo 
w ten di/.ioń ostatecznie rozbiły się o upór 
frakcji rewolucyjnej P. P. S. i o jej żądzę 
władzy rokowania z Wielkopolską o udział 
jej posłów w rządzie.

Tak je s t Wielkopolska me uczestniczy 
do tej pory w rządzie Polski... zjednoczonej. 
Gdyby ktoś przed rokiem był powiedział, 
że Polska się zrośnie i że w tej Polsce nie 
będzie miejsca dla Wielkopolan, ukamieno­
waliby go może i ci naiwet. którzy dizisiaj 
Wielkopolan odtrącają. A jednak jest to 
rzeczywistością. Ozy wszyscy zdają sobie 
sprawę z potworności tego faiktu, czy wszy­
scy rozumieją, czego symbolem jest ten Po- 
znańezyk, dcfwaszająey się miejsca między 
ministrami państwa polskiego? Chyba nie 
wszyscy. Bo gdyby świadomość tego prze­
niknęła już była głębiej, to  chyba rząd pa­
na Mora oz© wsk i ego zostałby już zmieciony 
dawno oburzeniem powszechnem, wszyscy 
by publicznie protestował! jm eaiw  jego u- 
m rp iry l. ,

Bo r» d  ten — stwierdźmy to nakouiee— 
ulema nigdzie nawet w Warszawie, żadne­
go punktq oparcia, jeżeli idwe o  wł© norai- 
są. Trzyma się tylko gwałtem.

A gorsae gwałty zapowiada od dłuższego 
czasu blizki rządu „Robotnik", pismo, któ­
re powstało w ten sposób, że do lokalu „Go­
dziny Polski" wpadła bojówka, zagrabiła 
maszyny, papier i lokal i zaczęła wydawać 
d-zien/nik. Riząd na to pogwałcenie praw wła­
sności nic rea.rrował i n/ie reaguje. Otóż „Ro­
botnik" wzywa rząd od pewnego czasu, a- 
by zastosował do niewygodnych pism i łudzi 
toror osobisty. Wezwania były otwarte, 
siczom nie osłonięte. Zrazu brano je tylko za 
wybryki niepoczytalności poszczególnych ar 
gitatorów, rychło jednak okazało eię, że 

były to rzeczy przygotowywane — rodzaj 
bailons d‘ossał. aby wybadać jak opinia wo­
bec tych pogróżek sie zachowa. Skoro spo- 
strzożono. iż nie reaguje nazbyt gwałtownie, 
przeszło do czynów. Następstwem był za­
mach na posła Korfantego, dokonany przed 
cyrkiem, gdy p. Korfanty wychodzi! z wie­
cu rozbitego przez „boiówikę" P. P. S. Za­
mach spełzł, jak wiadomo, na niczem, towa­
rzysz, który go dokonał, został ciężko po­
turbowany przez tłum — a nawet areszto­
wany, ale natychmiast go wypuszczono za 
interwcncyą innych wyższych rangą towa­
rzyszy. zapewne komendantów czerwonej 
gwavdvi.

To był gwałt nieurzędowy. Urzędowy 
przejawił się w aresztowaniu p. Andrzeja 
N i om o j e wsikie go. Publicysta ten, wydawca 
„Myśli niepodległej", prowadzi przeciw rzą­
dowi p. Moraczewskiego walkę zaciętą i za­
patrywań swoich w bawełnę nie obwija. Je ­
żeli jednakże dopuszcza się przestępstwa, to 
należałoby go pociągnąć do odpowiedzial­
ności karnej; rząd zaś systemem admini­
stracyjnym aresztował i., naraził się na 
kompromitację wprost niebywałą. Oto p. 
Niemojewakiego nie udało się zaaresztować, 
bo tłum go odbił. I tak stało się, że ten, 
który miał być aresztowany, aby nie prze­
mawiał na wiecu ogłoszonym pod hasłem 
„Pracy i chleba", na wiec się dostał, jest 
dalej n.a wolności i rząd nic na to poradził 
nie może. Przeciiw opinii powszechnej rzą 
dzić się nie da. Gdzie natrafia na opór mo 
raJńy społeczeństwa, załamuje się gwałt i 
rozpada sam w sobie.

Tak stało się też z zawieszeniem dzienni 
ka „Wolność". Pisemko to jest silnie anty 
rządowe. Wczorajszej nocy opieczętował: 

jo milicya na rozkaz rządu, który w swym 
programie na piorwiszem miejscu postawi1 
wolność druku słowa i zgromadzeń. Lokaj 
opieczętowano, pismo urzędowo przestało 

istnieć. A w dwanaście goćtón później roz­
legły się _ po ulicach piskliwe wykrzykniki 
kolporterów: „Wolność" — dodatek wie­
czorny.
_ Przeczy taicie rząd poproetn ośmieszają.

Ludziom tym, którzy dotychczas rządzili ja- 
kiemiś „piątkami" czy „ósemkami" bojó­
wek, wydaje się, że taksamo rządzić można
Polska.

Dodajmy do tego zupełną anarchię w ad-
minist.rsc.yL, brak kompletny ludizi na wy­
bitniejsze stanowiska, konieczność obsa­
dzania miflii&terstw póhamlfaibehami nieraz, 
a zrozumiemy, czemu rząd ten jest anoma­
lią i jako taki jost przez myślący ogół trak­
towany.

Z drugiej strony trzeba podnieść, że po­
łożenie p. Moraczewskiego jest tembaindiziej 
przykre, że musi on się obawiać obalenia 
przez tesame tłumy, które rozagitował, a  
które teraz pociąga lewica. P. P. S. i „So- 
cyaMomokracca Królestwa Polskiego i Li­
twy" oraz „Bnznd". Są to organizacje już 
wybitnie bolszewickie. Gdyby im się jednak 
udał zamach, by ująć władzę w ręce, „rząd" 
bolszewicki, który byłby przeważnie z ży­
dów złożony, zaoelnia.iacyoh tłumnie te 
stronnictwa, ryehłoby zniknął z powierzchni. 
Nie ięgo też. dfńałąnm obawmća clę dzisiieisi 
autokiraci, choć to głową obhidnie, motywu­
jąc tein swoje pozostawanie przy władzy 
mimo powszechnej do siebie nieufności, ale 
lękają się, że po oddaniu władzy w ręce 
bolszewików nigdyby już do niej nie powró­
cili. Żądza władzy i demoralizacja ni ospo- 
dziowanem jej posiadaniem — oto właściwe 
tło wRZYstkicli działań dzisiejszego rządu.

ER.

Rzeczy polskie.
Nacyonallścł żydowscy a Piłsudskiego.
Deputacya żydów — jak opiewa nadesła­

ny pismom warszawskim komunikat syoui- 
stów —  złjżona z dr. Thona.z Krakowa, dr. 
Lesera i Griinbamna, zjawiła się u komen­
danta Piłsudskiego, przedstawia iąc mu po­
łożenie iydów w Galicji. Dr. Thon wyja­
śniając sn.awę neutralności iydów pod nu  
zajść lwowskich, domagał się dla uspokoje­
nia ludności tvdowakiej w ydam  eniunya- 
cyŁ Komendant odpowiodu&ł:

—  Nie jestem autekratą i nie mogę wy­
dawać odezw o charakterze politycznym 
inaczej, jak td k o  na wniosek Rządu. Kwe- 
8 ty a żydor ska jost zawiłą i do zwołania kon- 
s l.tuan ty  rozstrzygać jej nie należy.

—  Chyba pogromy nie należą do tych 
spraw — odrzekł p. GrOnbaum. — Pod wra­
żeniem zajść jve Lwowie pisma żydowskie 
wyszły w czarnych obwódkach.

— Gdy nam w Galicy i . wschodniej wie­
szali Polaków lub gdy obecnie Niemcy na 
Podlasiu dopuszczają się okrucieństw na lud­
ności 'r'olsldej, dzienniki polskie w czarnych 
obwódkach nie wychodzą — odparł Pił­
sudski.

Delegacja upierała się przy żądaniu wy- 
ĆLnia enuncwacyi.

Wiadomość! z Warszawy.
W Warszawie utworzono polską \  ,.ncyę 

telegraficzną, w skróceniu oznaczana jako 
P. A. T. Biuro to ma charakter rządowy; 
ale i takie biura rządowe podawać zwykły 
wiadomości rzeczowe. Tymczasem P. A. T. 
tak swoje telegramy zaprawia — nastrojom, 
iż są one często nie do użytku, a nieraz 
wprost w błąd wprowadzają. Dość przeczy­
tać telegram, który niedawne pomieścili­

śmy w „Głosie" w kronice jako — „o[K>- 
wieśsi" gdyż wprost wypaezóły tok wyda­
rzeń. obecnie znowu P. A. T. rozesłało wia­
domość o przvieździe kapitana Z wołoskie­
go z ramienia paryskiego Komitetu narodo­
wego z dodatkiem, jakoby kapitan Zwiało- 
ski przyniósł wiadomość, iż koalicja nawią­
zuje urzędowo stosunki z rządem polskim, 
choć P. A. T. powinna wiedzieć, że jest 
to jeszcze — muzyka przyszłości. Powinna 
wiedzieć, choć podobno wolno P. A . T. tele­
fonować tylko — z gabinetu premiera Mo- 
raozewskiego! A rząd ogłaszał, iż jest za- 
r :  wniona wolność prasy. Na prywatną agen- 
cyę telegraficzm* nie chce rząd pozwolić.

Polacy w Cieszynie.
Wiec polski w Cieszynie zażądał odpo­

wiedniego zastępstwa dla Polaków w radzie 
miejskiej, w której na 40 członków zasiada 
tylko jeden Polak. Zażądano uzuDebuenia 
rady przez 20 Polaków, a to w stosunku 
proporcyonaJnym do liczby ludności polskiej 
Cieszyn o. Wiec domagał się też ugmiimionia 
szkół: ludowej i wydziałowej, utrzymywa­
nych przeiz Macierz cieszyńską i przeniesie­
nia ich do budynków dawnych szkół nie­
mieckich. Rada cieszyńska jednak nie chce 
zadość żądaniom u cm ić , oowołala 8 no­
wych członków, ale wyłącznie Niemców. 
Wywołało to oburzenie wśród ludności poi* 
sldej^

flkeya antipolska zagranicą.
Sztokholm 30 listopad i.

Nieliczni żydzi szwedzcy urządzali tu ha­
łaśliwie reklamowany wiec antipolski z po­
wodu zaburzeń w GałicyL Sala była prze­
pełniona, przemówienia najuiętne i gwałto­
wne, oklasld rozlegały się co chwila. Pod­
czas wiecu nadeszło kilka telegramów, któ­
ro prezyduiącv odczytał, między innemi dr 
pesesa z Wiednia, donosząca, iż komendant 
polski Przemyśla przedłożył ludności miej 
scowcj żydowskiej ultimatum zardacenia 
3 milionów koron pod giozą, że inaczej żoł­
nierze jego sami sumę tę odbiorą. Depesza 
wywołała okrzyki wrozy. Natomiast przy­
jęto z entuzjazmem telegramy sympatyzu­
jące z wiecem, od autora Per Hnllstronća, 
od p. Ellen ICey, a przedewszystldem od 
Bnuidosa, który „ze smutkiem i bez nadziei 
skutku" łączył się z „protestującymi prze- 
eiw pogromom w Polsce".

Prezyduiącym wiecu był p. S. Oharano- 
witch, kierownik żydowskiego biura pra­
sowego i żydowskiej partyi socjalistycznej 
Poole Zion. który w dłuższem przemówie­
niu przedstawił w strasznem świetle poło­
żenie żydów w nowopowstającej Polsce. 
Po nim przemawiał sekretarz Pool Zion‘u p. 
Locker, p. J . Sehoehat, przewodnik straży 
żydowskiej w Palestynie i p. J. A. Czeckij. 
prezes komitetu skandynawskiego dla ży­
dów. Wyrazy wsnółczucia dla żydów pol­
skich od żvdów zamieszkałych w Szweeyi 
wniósł na trybunę w niemieckim (!) języ­
ku redaktor Ernst Klein, współpracownik 
dziennika „Svetnaka Dagbladet" (syn rabina 
w Sztokholmie).

Rezolucja, które wiec jednogłośnie u- 
chwalił, wrażała „płomienny protest wobec 
całego świata cywilizowanego przeciw epi­
demicznym pogro.uom i morderstwom, do­
konywanym na żydach w Polsce, szczegól­
nie w OaJtcyi zachodniej, a które zdają się 
dążyć do wyniszczenia całej ludności ży­
dowskiej**. Gwałtownie zaatakowano zacho­
wanie się polskich kół rządzących w snra- 
wie żydowskiej a na końcu uchwalono do- 
ma.frać się. aby „narody i rządy bezzwło­
cznie nodieł" czvnne kroki dla położenia 
kresu morderstwom i rabunkowi".

Dodajmv do tego, że rabin sztokholmski, 
Dr. Ehrenpreis, przygotowuje w najbliższym 
czasie wydanie książki o Polsce (łatwo so­
bie jej treść wyobrazić!), a będziemy mieli 
ułamkowY. lecz wymowny obraz tego. jak 
żydzi pracu ją w Sztokholmie nad pod Ko­
paniem sprawy polskiej zagranicą. A. V.

J M  P. IL fio rinda n w s k l e t
Jak  już donosiliśmy, na ostatnich posie­

dzeniach plenarnych P. K. L. omawiano 
sprawę stosunku P. K. L. do rządu warszaw­
skiego. Obecnie ustalono ton stosunek i uję­
to go w następujące ramy:

Wytworzona w chwili przełomu z przed­
stawicieli społeczeństwa polskiego w Gali­
c ji P. K. L. ma być przejściowym, autono­
micznym organem rządu warszawskiego na 
kraj Galicję i Lodomeryę z W. Ks. Krakow- 
skiem i Śląskiem cieszyńskim. Dotychcza­
sowe zarządzenia . K. L. zatwierdza się.

Zadaniem F. K. L. jest: Przeprowadzenie 
likwidatyi stosunków, wynikających z przy­
należności do b. państwa austryaekiego, u- 
trzvmanio w Galicvi ładu i porządku pra­
wnego oraz przegotowanie w porozumieniu 
z i zadem zupełnego zespolenia z resztą ziem 
polskich pod jedną władzą rządu polskiego 
w Warszawie.

Akty likwidacyi z dawnym państwem au- 
stryackiem wykonuje P. K. L. samodzielnie 
wraz z zastępcą swym w Wiedniu p. Ga­
łeckim, który będzie mianowany przez rząd 
generalnym likwidatorem. Przy wykonaniu 
swych zadań pozostawiona będzie P. K. L. 
władza wykonawcza i jej wykonanie. 
W sprawach zależnych od decyzyi rządu w 
Warszawi e P. K- L- i jej wy działv są instan- 
cva pośrednią między rządom & władzami 
i urzędami w dawnym zaborze austryacko- 
węgierakrm. Władzę ustawodawczą wyko­
nuje P. K. L. tylko w razie koniecznej 

potrzeby na zgromadzeniu ogólnom człon­
ków, zaś władzę wykonawczą na zebraniu 
ogólnom prezydyum 1 naczelników wydzia­
łów, względnie ich zastępców. Uchwały 
P. K. L. o charakterze ustawodawczym wy- 
magaia do prawomocności zatwierdzenia 
odpowiednich ministerstw i naczelnika pań­
stwa. Nad działalnością poszczególnych wy­
działów wrkonuje kontrolę prezydyum P. 
K. L., które w wypadkach wątpliwych od- 
iuojrfe słę j^odpowiedniago ministerstwa.

Nie wolno wydawać zarządzeń spnzecz- 
nycb z zarządzeniami, wydanemi przez rząd, 
z moca obowiązującą dla całego państwa. 
Wszystkie akty, pociągające za sobą stałe 
lub znaczą o zobowiązania finansowe pań­
stwa polskiero wymagają do ważności za­
twierdzenia ze strony kompetentnego mini­
sterstwa.

Sprawy polityki zagranicznej i wojska wy­
łączone są z zakresu działalności P. K. L.

Tak całe P. & L. jak 1 jej poszczególne

wydziały mań obowiązek działać w możli­
wie najściślejszym porozumieniu z rz;dem, 
w działaniu tem ograpiczvć się do rzeczywi­
ście niezbędnych zarządzeń, a kierować się 
stałe tonebeocys. przygotowania jak najszyb­
szego zespolenia z resztą ziem polskich.

Postanowienia te tracą moc obowiązują­
cą na rasie dnia St marca 1919.

Uchwały powyższo zostały przedłożone 
rządowi warszawskiemu.

Walki w  Galicyi wschodniej.
Przemyśl. P. Ag. Teł, „Ziemia. Przemyska" 

donosi, że Ukraińcy przez kilka godzin byli 
w posiadaniu Gródka Jagiellońskiego. Stało 
się to w sposób, że większa część wojsk pol­
skich wyszła z Gródka celem oczyszczania. 
okoBcy. Wtedy większa banda ukraińska 
podeszła pod Gródek i za jęła miasto. Pociąg 
pancerny ze Lwowa oraz wojsko polskie o- 
debrał” fr is to  i odbiły jeńców.

Most v> Bratikowócach bedzie naprawiony 
dnia 7 bm.. a most na Szkic, na linii Jaro­
sław—Rawa Ruska -im. 9 bm.

Nadeszła tu mespra-wd-zona. wiadomość,

że większe sfiy konnicy ukraińskiej pojawiły 
się w okolicy Mościsk.

Dziś przybył tu ze Lwowa generał Rozwa­
dowski.

Wiedeń. (Telefonem). „Abend" donosi, i*  
córka ruskiego posła L e w i c k i e g o  przy­
była dziś z Przemyśla i opowiada, że komu- 
nikacya mtędzy Przemyślem a Lw owem zo­
stała przerwana, gdyż miasto uległo zni­
szczeniu (!). Wielka armia ukraińska z li­
czną artylen- rozpoczęła od strony Dobro 
mila marsz ua PrzemyśL W najbliższych 
dniach przyjdzie tam zapewne do powa­
żnych walk..

Warszawa likwiduje sama.
Wiedeń. P. A. Tol. Ze strony powobmej1 "T ^ ek u je  niecierpliwie całe społeczeństwo,

‘me znajdujao żadnego uspraiwiedliwieria 
dotychczasowej odwłoki,

„Bitwa” polsko-węgierska.
Z dwSrcza na Węgrzech <tonoezą nanu

kiformują: Rząd polslu w Warszawie zgb«> 
siwbzy u państw pov-rjkdych ua gnuEa.ch da­
wnej Austayi objęcie praw rządowych nad 
Gadicyą wraz z Księstwom ciaszyuskiem, 

stoi na. stanowisku, że tylko on może ważnie 
ze stanowiska ptjwą międzynarodowepo li­że  su u to w isw a  „  -< i i r a y i Y n j w u w p  ju  i. • t,  . . , . .  ----- ------•
kwidować wtadIJe prawa I zobowiązania *aszedl w , etocyi w Mun-
 _______________________ kacza fakt nantępu u. y: Na stacre zaiechałwynikające z byle} przynależności Galicyi 
a Księstwem Oezryńskieni do akonarchii 
anatrowągienkiej o ra  x eaaoowej okupa­
c ji czcści królestwa kongresowego puzez
mnnaiachię austro-węgierską. Ponieważ od 
sposobu, w jaki likwidacja ta zostanie pirze- 
jKpwadzona, zawisłe są korzwóci łub zobo­
wiązania państwa polsldego, idące w miliar­
dy, przeto rząd polski uważa za swój obo­
wiązek, pozostawiając wszelkie inne wzglę­
dy na boku, powierzyć tę likwidację naj­
tęższym siłom fachowym, obznajomionym 
z wewnętrzanym ustrojem finansowym, admi-

następujący: N* stoerą zajechał 
pociąg1 od strony Karpat, wiozący wojska 
węgiendrio, rozbaojone m. to ry to ry tn  b. zab. 
austryaekiego p;xez Ukraińców. Wkrótce 
potem nadjechał pociąg z Węgier, wiozący 
znowu wojska polskie z Węgier. Pociąg ton 
miał odejść do GaJŁcyi. Żołnierze w pociągu 
ipolskim byM̂  również rozbrojeni i do tego w 

mniejszej liczbie. Węgrzy, dowiedz La wozy 
się, że mają przed aebą Polaków zaczęli im 
wyrzucać, że w Polsce ich ograbiono, zwa­
lając ruskie ..rewi&ye" na Polaków, poczem 
rzuc3i się na. naszych żołnierzy grabiac im 

własn oś ć pry w a tr.ą.

Pominąwszy kwestyę kultury rmidziap- 
skiej, która wystąpiła w całej pełni, wnio­
skować można z za jścia w Mnunlcaczu, żo ga» 
lfcwisc-y Ukraińcy dokonując kradzieży na 

występują wówczas in-obcycb wojakach, 
cognito.

ulstracyjnyrn i wo;skowvm dawnej monar- vv™ ?,n*T 1  r
chK ani stft> węgierskiej. Z tveb powodów po-j ,v w .ązała snę między rod‘rojonymi walka 
raczono dfrowi Leonowi B i l i ń s k i e m u . 3 Węgrzy okradK Polaków z części
jako ,nie -̂ato!jwie najlepszemu m w r  sto- j i ga-ndoroby. Polacy siłą musieli od-
sunków finar^w ch . a w szczególności 
kwestyi wsipóinego długu oraz snetsanków 
banku austro-węgionakiego i drowi Juliuszo­
wi T w a r d o w s k i e m u ,  jaiko znawcy 
stosunków administrac-ymych austryac/kich,
•uitworzTĆ przv poselstwie połskiem w Wie­
dniu komitet likwidacyjny, który wraz z 
istniejącą już tamże z ramienfo. rządo war- 
ąjawisikiego kormsYS wojskowa nrzeorowadri 
pomietłioną likwidację w imieniu rządu pol­
skiego. Rzeczą tych panów będzie przybrać 
sobie do pomocy ww/wstifcie najtęższe poJ- 
skie fały urzędnicze, które i taik już ofiniro- 
wiały swoje usługi .nzadowi polskiemu i nrze- 
zeń objęte zostały. Dr. Biliński odbył wczo­
raj konferencyę z dotychczasowym delega­
tem P. K. L. diremn Gałeckim w sprawie te­
goż, udziału w komitecie lificwidacwrnwm. Dr.
Gałecki oświadczył w zasadzie gotowość, ałe 
zastrzegł aptofcatę ze stroccy P. K. L.

W sprawie oszczerstw  żydowskich.
Wiedeń. (P. A. T.). Przedstawiciel posel­

stwa polskiego w Bernie dr. Z a 1 e s k i o- 
trzymał z Warszawy polecenie zawiadomie­
nia państw koalicyi. że rząd polski powitał­
by chętnie, gdyby którekolwiek *  państw 
koalicyi wysłało specjalną misyłR01a zapo­
znania się na miejscu ze stosunkami polsko- 
żydowskimi. Rząd polski uważa to za rzecz 
ważną, specyalnie także, aby misye te wyje­
chały także do tyeb miejscowości, gdzie ży­
wioł żydowski zajął wobec Polaków stano­
wisko nieprzyjazne.

Wczoraj wieczorem przybyli do Krako­
wa członkowie prezydyum Tymczasowego 
Komitetu rządzącego we Lwowie, pp. Dr. 
A d a m ,  Dr. D u b & n o w i c z ,  dyr. Gł.a- 
ż e w s k i  i H a u s m e r  w eelu przepro?/a- 
dzenia konferencyi ■ prezydyum P. K. L. 
Jak wiadomo chodzi tu o kofńeczao uregulo­
wanie stosunków w kraju. Spodziewać się I

Od Preszbursa do Ungwaru. -
Wiedeń. (Telefoaean). Z Budapesztu dono­

szą: Rząd francuski wezwał rząd węgierski 
aby opróżni komitaty północno-węcie - Je, 
gazie obecnie toczą sie walki z CzechamL 
Rząd węgierski nawiązał w tej mierze roko­
wania z czoską naczelną władzą wojskową. 
W kwostyi bnii damarkacyjnej poseł repu­
bliki czesko-słowackiej Bodża oświadczył 
współpracownikowi „Az Est“, że co do u- 
stalerra tej linii oczekuje wskazówek z Pra­
gi. Teraz może tylko tyle powiedzieć, że 
państwo nowe będzie sięgało od PresRmrgo 
do Ungwaru, ma przestrzeni tej obejmą admj- 
nistricyę Czecho-słow-acy. Wyjątek stano­
wić będą tvlko Koszjrce, gdzie W ęgrzy ma-- 
ja większość. Na ogół ro.zstrzygać będą r.io 
granice komitatów, lecz stosunki entnografb 
czne.

Czesi, Węgrzy a Słowaczyziis.
Budapeszt. B. koir. Gała prasa węg:- 

w tonie najgłęW cgo rozgoiryczenia. omawia 
żądanie koalicyi, żeby rząd węeierski zarzą­
dził opróżnienie całych górnych Węgier. 
Dzienniki wszysłikie dają wyraz zapatrywa­
nia, że konferencja pokojowa obejdzie saą 

W aram i 6{>raiwiediliwie.
Praga. B. ker. Na posiedzeniu ezeslko sło­

wackiej rady kobiet podano do wiadmwścl 
że od gem F o c h a  przyszedł telegram, 3  
wojsko czesko-słowaciae zostało uznane za 
część armii koalicyi i  ma obsadzić Słowa-, 
czyznę.

Praga. B. kor, Gsesiko-słowaókae bbntł
oaJeżr. ń  konfeneoeye doprowadzą do ja k ‘prasowe podaje nBsbęapujący komunika!
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fcydyum rady ministrów. Za dnterwemcyą. di-. 
Benesza rozstrzygnięto ponadApzotką wąt­
pliwość: a) że br. K a r o l y i  aawieszenio 
broni interpretował w sp o s ó b  niedozwolony 
I mylny, b) że to zawieszenie broni bynaj­
mniej me nzoirjo integralności Węgier i że 
wogóle nie prowadzono rokowaji z Karoly‘un 
jako z uznanym i uprawnionym reprezen­
tantem, c) że oo do byłej monarchii ansbro- 
wegiorskiej ofootwtazwjąoymi są nbkorwania, 
k tóre się odbywają w W e r s a l u ,  dj że koar 
Keya utzinaŁ ozesko-słowackio państwo, a 
przez to de faono i prawnie łntegiatnalć Wę­
gier nie istnieje. Zresztą koePcya do Web- 
jezas nie umnafa. wcale ani węgierskiego pań- 
ptwa ani węgierełdogo rządu.

M ń i  i D t M w s i i e  i  l o r a i r t .
Ie rao . B. kor. Miasto H o l e s z ó w  było 

tnbiegłej nocy widownią dzikich wykroczeń. 
{Około godziny 10 i jedna czwarta wl2S456 
Około godziny kwadrans na 11-tą w nocy 
-  targu yJ oddział żołnierzy czesko-słowa- 
ełdeh, którzy do tego ezasu raczyli się w 
pewnej szynk owm, do miasta. Żołnierze d  
rozbili w ulicy Judengasss wszystkie dde- 
»y  i magazyny żydowskie i splądrowali je. 
Żołnierze czesko-słowaccy po krótkiem star- 
f r i  rozbroili k  terwenrnjąeą s^^aż bezpie­
czeństwa. Pewien żydowałd kopie c, który 
aledawno temu powrócił z wojska do domu 
g.iko inwalida został zabity dwoma pchnię­
ciami bagnetu i strzałem, który ugodził go 
pr brzuch. Pl>drowrnie trwało przez całą 
moc. Rrno jrzeniosły się wykroczenia na 
ince części miasta. Rano przybyła asysten- 
jeya w o lo w a  z Kojetina, celem przywro - 
eeiiia spokoju, lecz jak słychać tak ie  5 ten 
oddział wziął udział w plądrowaniu. Znana 
fabryka ubrań B^era jest zupełnie zniszczo- 
ba i rabow ana. Szkoda zrządzona w tej fa­
bryce wynosi 500.000 korom Ogólna szko­
da wynosi kilka milionów. Większa część 
■łjdów z Holeszawa, którzy utracili ealy 
swój majątek opuściła wczoraj miasto.

(Zwracamy uwagę, że d ep esz  "owyćsza 
Ładesłaną została przez w i e d e ń s k i e  
Biuro korespondencyjne. Widocznie wiedeń­
skiemu dz’' ernikarstwu żydow^kiemn sprzy­
krzyło się już „robienie11 pogromów tylko 
JW Gnlisyi E. R.).

Narady czeskie w sprawie Śląska.
Prao*. B. kor. Ozesko-słowackśo biuro 

praso~,e. Członkowie R H /  narodowej « O- 
łtrawy i obu części Ś l ą s k a  obradowali o 
piekących sorawąch tych obszarów na 
konferencji s drem Kramarzem i mlnfetra- 
mL T?zcd przyrzekł im, że w jak najkrótszym 
fczasie w y p e łi wszystkie żądania, ewłaszcz i 
liatury gospolarczej i społecznej. Niebawem 
będą w M o r a w s k i e j  O s tra .w .i.e  u r  
łożcoe i n s t y t u e y e ,  których Badaniem 

b ik ie  *aiatwL:ć tadn! jsze s p r a w y  r * %  
Mowę .

WOLĄ POLAKÓW. 
W a U L  jfuneci). „Aboad1* d o cn i a

|Dr>i r -  faLoby tamtejsza dyrekeya po­
cztowa wystosowała do tamtejszych urzę- 
'»dÓw pocztowych powiatu opawskiego re­
skrypt z zawiadomieniem, iż urzędy te pod­
dane zostają krakowskiemu inspektorowi 
pocztowemu. Czeski Wydział narodowy po- 
dobno podniósł przeciw temu protest.

POWRÓT LEGIONÓW CZESKICH.
Wiedeń. (B. kor.) Państwowy urząd woj- 

iikowy ogłasza: Na konferencyi odbytej dnia 
ES listopada między przedstawicielami wło­
skimi a czesko-słuwackimi przy udziale 
przedstawicieli centralnego kierownictwa 
p a  a sport ów kolejowych ułożono szczegóły 
przewiezienia czesko-słowacldego korpusu 
armii do. Czech. Wojska czesko-słowackie 
przejadą 6 i 7 b. m. w pełnem nzbrojeniu 
iw towarzystwie włoskich oficerów. Należy 
je  uważać za wojska ententy, którym na 
kr sadzie traktatu o zawieszeniu broni przy­
sługuje prawo sw obodnego p rze jad a  przez 
obszar austrvacki.

ReofereDtya uoksjews -  z kSDfgst stfczcla.
Londyn. B. kar. Konfereocya soŁusaników 

Omawiała sprawę z a w i e s z e n i a  b r o n i  
tairjjow icie długość jego trwania. Prawdopo­
dobnie będzie orno p r z e d ł u ż o n e .  O g ó l -  
n  a k o n f e r e n e y a  pokojowa ma się roz­
począć w Paryżu z końcem s t y c z n i a .

Odjazd Wilsona.
Nowy Jork. B. kor. Reuter. Prezydent 

{Wilson o godzinie 10-tej rano odjechał do 
jEuropy.

Amsterdam. B. kor. Wiłęon dnia 12 bm. 
po połiidnki wyiąduje w Breście. Będzie on 
powitany z honorami wojskowymi. Imieniem 
iządu pwitają go Pichoei i Tardieu. Pociąg 
prezvdenta przybędzie do Paryżri o g. 1 rano.

Nowy York. B. kor. Paro^ iec „Gśorge 
W asbirgton11, który powiezie Wilsona, tuo 

Europy, będzie wyposażony w  najsilniejszą 
stacyę iskrową, jaka kiedykolwiek istniała 
na pokładzie otrętu. To umożliwi prezyden­
towi ustawicznie utrzymywać kontakt z 
rWi^szyrgtanem podczas podróży.

U r  e i t ó  i  ansie raK ó iićw .
Londyn. B. kor. Reuter dn. 4 bm. Wczo­

raj po południu ogłoszono nafetępujące urzę­
dowe oświadczenie: Konfereneya między
rządem francuskim, włoskim I angielskim w 
•prawie dyktatu preliminaryów LJoyćta 
<Ucorge‘a, odbywająca ń ę  w dwu ostatnich

I $j dniach, została wieczorem zakończona. Tkwe-
slniczyli w miej prezydenci nćnistiów Firaue- 
cyi, Włoch i Anglii, dalej BaLfour, fconidno, 
Foch i szef sztabu generalnego. Odbyiy eię 
także wspólme maiady aarft^pców naństw 
koalicji z gabine4 ł-rni wojennymi, w których 
uc-zcstniozyli prezydenci nr-miatrów Kamady, 
Australii, Nowej rmnjamjdyi genemł ismuta 
i tam manijtrow ie amgielsry aroz z doantaiów. 
Pnłkowmilk House nie wziął udziału z  po- 
y odu słabości

Głos Stolicy Apostolskiej.
Rzym. E. kor. „Osservatore Rom ano^o- 

głasza papieską kurendę, w której Papież 
■wyraża radóść z puwodu zakończenia prze­
lewa krwi i  zniszczenia na lądzie, m rau i w 
powietrzu, i ze względu na widoki zawarcie 
pokoju. NIebar em zgromadzą się wysłań y  
rocffiiaityoh narodów na kongresie, który 
ma ludzkości przynieść pokój. Przy wyko­
naniu tego pełnego odpowiedzialności sa­
dami:', potrzebną jest łaska Boska, by zada­
nie to jak najlepiej mogli wykonać. Oo do 
nas — powiada Pa>~ież —  użyjemy naszego 
wpływu, ażeby przez nas, dla zapewnienia 
pokoju i porządku i jedności w kwiecie, po­
wzięte postanowienia wszędzie został, chę- 
ańe przyjęte i przez wszystkich katolików 
wiernie wykonano.

Kara będzie tak straszną...
Rołerdam. B. Iror. C h u r o h i ł ł  powie- 

dzh ł na zgmomadzemitt wyborozoan w Dnn- 
dey: Ni© nnleży się togo oba,warć, aoy 
N i e m c y  mo;gib wyjść z <s>lej spraiwy po­
niósłszy tylko małą karę. Kara l ędzis tak  
straszna, że przewyższy wszystko co byio 
dotychczas. . M

Londyn. B. kor. Skutkiem 
pułkownika House Ameryka nie jeet repre­
zentowaną na k o a f e r e n c y i ^  s o j u ­
s z  n i k  ó w. Skutkiem tego nie ogłasza się 
wynikn obrad. Stwierdzić j'jdmih mtożno, 
że porocjmurianio ®ę co do tógo, ie  Niemcy 
muszą odpłacić co tylko będzie możliwem 
za swe niecne czyny onaa, że odpowiedzialne 
osoby z Niemiec bez względn na rangę 
mają być poe bawione przed sąd I ukarane. 
Komfereoaye ltoind^sJile praw lopodobnie 
wywrą bezwątpienia wielk w^ływ ma kon- 
feremcyę pokojówką.
PONAR LAW W KWESTYI NIEMIECKIEJ

Bern. B. kor. Na posiedzeniu angielskiej 
fcbv gmin B o n a r  L a w  oświadczyły Zdar 
je się, że w Auntryi niemieccy i je n d  roz- 
szorŁają pogłoski, że Anglia zdąża do prze­
szkodzenia Niemcom austry&ckim do wstą­
pienia do federacyi naddunajskiej, wzglę­
dnie przeszkodri im w oołączeni J się z Niem-

Wszyntkie tego rodzaju pogłoski są 
niani t  idnirr~

jd E H u t W ŚWIETLE ENTENTY.
Gou d y . 4  grudom. j U b k a ś u u r  Ga m t- 

fa“ passe Z pmrwmyeh ępow w duń » » * ■  
i j r  wojsk, które wkroczyły Jo fOemiee ul* 
widzimy, by kraj ten był bliskim zasrkidws- 
nia. Sprawozdawcy odnośni przeciwnie za 
uważaia, że mieszkańcy krajów nadreńskic 
żyją w stosunkach, w jakich ludność Bel 
i obsadzonej poprzednio przez Niemców 
części Fmncyi dawno już nie żyła. Nie 
można wcale pojmać, by ludność ta  cier­
piała jakie braki. Nie możemy wprawdzie 
sadzić stosunków Niemiec według stosun­
ków okolic nadreńskich, sojusznicy będą je­
dnak domajfać się silniejszych dr tyodów eo 
do braku środków żywności w Niemczech, 
zanim zaofiarują Niemcom pomoc.

Spóźnione refleksye.
Amsterdam. B. kor. W rozmowie z tutej- 

szyon 'korespondentem „Associaited-Plrcese11, 
oświadczył były rsu?tę{ica tronu niemi eclre- 
go: N ie  w y r z e k ł e m  s i ę  t r o n u  i nie 
TMKlpisałem żadnego w tym wzglądzie Aoika- 
mentu, gdyby jednak n jy l niomifśdd, we­
dług w łom  amerykańskiego lub fraóulusilrta- 
go suk zadoc^-dowaL to  zadowólnłę się ziuirel- 
aie stainowiYrem zwyczajnego obywatela^ i 
jestem skłonny w interesie dobra kraju 
wszys t&o uczynić. Adamom mc jem, Niemcyr 
przegrały wojnę w paifciernikn 1914 r. Po 
bitwie und Mamą, której Niemcy nie byłyby 
przegrały, gdyby sztab generałpy był olpo- 
wiedm, uważałem sytuaeyę Niemiec za bez ■ 
•nadriejcą. Starałem się wówazaa nakłonić 
do poczynienia propozycyi pokojowych^ na­
wet za ustępstwo Alzacyi 4 Lotaryngii 0- 
trzymałem wskazówkę, bytm się zajmował 
moimi sprawami i ognaTnozył eię do rozka­
zów dia mojej armii. Wbrew twierdzeniom 
zagranicą, ii© pragnąłem nigdy wojny. Ly- 
łem z samego paizątku przefle^nany, że An­
glią woźi lie udział w wojnie. Były następca 
troTU^^jOB^roryc«enśem wyraził się o s i t a -  
b i o r a l n y m ,  który naąyiiena^ na
podjęcie ofonzywy marcowej, — w której 
on przeciw swemu przekonaniu musiał wtzdąć 
udział. L u d e n d o r f f  był główną spręży­
ną niemieckiej polatHki woimoei, a  o F  i ift 
d e n b u r g u  mówiono tylko popularnie, će 
on kieruje tą  polityką. I rademdarff i jego 
sztab nie jrzyonazczali nigdy, by Ameryka 
mogła wysiać do pyaffkl tak  wielkn ilość 
wojska.

POWRÓT ARMII MACKENSENA.
Berlin. B. kor. Niemiecka komtóy*, 

zawieszenia broni wyjednała, io  i n t e r n o ­
w a n i e  wojak M a c k ę  n s e n s .  definity­

wnie n i e  n a s t ą p i  Wojska te  wrócą do 
Niemiec kedeją, łub piechortą. Część formaeyi 
tych wojefe pszeknoe^yla joś g w * oę Nłe-

ŻYWNOŚĆ Z AMERYKI 
Waszyngton. B. kor. Po podposaniiu ukła­

du zawieezenaa bnom odjetcbrwio oo Europy 
kilka okrętów z 200.000 tom miatoryałów zy- 
wnoścćow j cb d k  ^iraflieya f  óinoano.i, Bćlogia 
i  A u s tr y k

KRONIKA.
Z mi-sta.

W  SPRAW IE WYDAV/ANIA PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH. W ydział adn in istracy jny  P . 
L  L. s a r  ta, co następuje: Paszporty  do p  
d ró iy  ca granicę w ydaje komisarz P . K . ta  r  od- 
nośŁTm pow iecie. względnie dyrek to r połicyi (K ra­
ków). W ydaw anie takich paszportów dla osólł płci 
żeńskiej, onu, mężczyzn do 16 ra k a  ty c ia  i dla 
męie-.yzi ponad tb la t nie podlega w  regule, o- 
prócz zezwolenia ojca, w zględnie opiekuna dla 
małoletnich ograniczeniom i paszporty  dla tych 
osób be* trud  lości w ysti riać należy. G dyby pa­
szportów  w danym  w ypadku z va.*nei przyczyny 
odmówiono, zgłoszony ew entualnie rekurs przed­
łożony ma być bezzwłocznie P . K. ta  do decyzyL 
Co ae paszj ortów  zagranicznych ula mężczyzn 
od 18 do 35 r o t a  ty c ia  ra i  e ty  odnoś piośby, 
ze względu na ob—óazek służby wojskowej, po 
dokładnem  stw ierdzm ra konieczności wyjazdu, 
j-.zw LJadać P . K . ta  k odpowiednim wnioskiem. 
J<\K długo capas starczy, należy używ ać dawnych 
form ularzy paszportowych, a po wy iŁ rp a n ij ich 
będą przesłane inne, oipow iednio do stoenuków 
obecnych przygotowane. Sporządz,cniem ich zajął 
się w ydział adm inistracyjny P. K. L.

KONCERT DLA UBOGICH GŁODNYCH LWO­
WA. W e środę 11 b. m. wystąp" w sali „8okoła“ 
znakom ity yoisiri tenor, Bronisław  Romaniszyn. 
C zysty dochód z koncertu przeznaczył a rty s ta  na 
rzecz „Głodnych m iasta Lwowa", do dyspozycyi 
K om itetu ra tun low ego  krakow skiego. —- Zaszczy­
tnie znane nazwisko a rty sty , p iękny program , Praż 
szlachetny cel koncertu w ypełnią bozwątpienia sal* 
„Sokoła" po brzegi. Pozóstińe bilety  do nabveia 
w księgam i Eberta, ul. Sławkowska.

BANK POWIATOWY W  KRAKOWIE. Miejska 
K om isya dla okresu przejściowego w K rakow ie 
odbyła w czoraj wieczorem pod przewodnictwem 
wiceprez. Sarego posiedzenie, na. któreu  r. m. 
Dr K rzetnski przedłożył projekt utw orzenia banku 
budowlanego w  naszem mieście. Uchwalono zwo­
łać konferencyę z dyrektoram i banków  krakow ­
skich celem omówienia bliższych szczegółów te j 
sprawy. K apitał zakładow y banku ma wynoBić 
10 milionów koron; bank ten  ma udzielać k redy ­
tów na budowę domów.

Z  TEATRU POWSZECHNEGO kom unikują: 
Z powodu choroby p. K orabianki dziś, zam iast 
zapowiedzianego „Hrabiego Luksem burga", wyeta- 
w ia nasz te a tr  „K rólow ą kina". Ju tro  po południu 
d la młodzieży szkolnej „Dom otw arty", wieczo­
rem po raz drugi doskonała Bzfpka francuska „Al- 
zacva“ z występem  p. Jan in y  Zarzyckiej.

TARYFA MAKSYMALNA NA ZBOŻE I MĄKĘ. 
W ydział aprow izacyjny P. K. L. kom unikuje: Ko­
m isa ria t ta rgów , regulował onegdaj, ja a  zwykle, 
ceny aa targu . Dzienniki ogłosiły to  doraźne za­
rządzenie komisarv.-i.ti’ targow ego jako  tary fę  m ak­
sy m aln ą  Dla w yjaśnienia całej Bprewy w ydział 
aprow izacyjny P. K. L. w porozum ieniu z Za­
kładem obrotu zbożem podaj do wiadomości o~ 
bowiąznjącą ściśle taryfę m aksym alną u  zboże 
i mąkę, a mianowicie: za każ&e l t o  kg. zboża: 
żyto K 160; pszenica K 160; jęczmień K 140; 
owies K ISO: ziem niaki K Só; m ąua Mata (piekar­
ska) nulka K  80u; gryBik pszenny K  oOO; n ąka  
chlebowa pszenna K  180; m ąka chlebowa żytnia 
K 180; m ąka jęczm ienna K  180-, grysik  kuku- 
rndziany & 250; m aką kokurudziana K 1‘Jh  m ąka 
•unos K 1 *. , tk b S?ta b^u. kracnsa i
j y i a i t s M  K  259; kai za jag lana  L  850 ; « u w  I atar K 60 Maksymalne omy wa -DdcL iaafdk 
saty k aTkw r-rw»o*ei pozosrają ń m  a rŁ a

W y ay  aą *oboinąz»ne przepraeradzać naatępa- 
jąee |  nmm iaiy * ,dycb 100 k ^  i t a  l '.: p«MBK* 
8 p ro v , grysiku 25 proc„ m ąki bLAsj, 62 pn r ,  
chlebowej. 7 proc o trąb„ żyto 90 proc. m ąki chle­
bowej, 7 proc. c.rąb, jęczmień 70 proc. pęcaku, 
24 proc. otrąb, lub (0  proc. kaszy, 84 proc. otrąb, 
albo 90 proc. m ąki chlebów ej i 5 pr^c. otrąb. 
Cena m ąki została i,od wyż! zona z dotychczaso­
wych cen, a  to  z tego powodu, ze przy cenie^zbo- 
4j zasadniczej K  100 m ąka musi kngrtow ać mm! 
mum K  180, w przeciw nym  razie różnicę musiał­
by pokryw ać rząd polski, ca  co niema funduszów.

Ł  kład  obrotu zbożem dokłada wszelkich It ira ru  
aby d la  mieszkańców całego kraju  zabezpieczyć 
ehleb i mąkę po powyższych cenach w ilości wy­
starczającej do pożywienia i r:.z jeszcze apeluje 
do rolników, aby, nie oglądając bIq na kontyngen­
ty, dostarczali ‘zboża.

0  KILKODNIOWE KW ATERY DLA AKADE­
MIKÓW. Sekcya kw aterunkow a organizacjo słu­
chaczek Uniw. Jasdeil. zw raca Blę p< nownie do 
szerokich kół obyw atelstw a ’:rekowskiepc o ła­
skawe zaofiarowaniu bezpłatnych kw ater dla przy­
jeżdżających do K rakow a akadem ików , zaciąga 
jących się do .w ojska polskiego. Chodzi tn  jedynie 
o ofiarowanie noclegu w czystym  i ciepłym loka­
lu, choćby w najskrom niejszych w arunkach, kole­
gom, k tó rzy  w pierwszej chwili po przyjeździe nie­
jednokrotnie nie m ają w prost dachu n.-«J głową. 
Ilość kw ater, zgłoszonych dotychczas, okazuje się 
niew ystarczająca, prosim y więc .. dalszo łaskaw e 
zgłoszenia do Sekcyi k w a ti . unkowoj organizacja 
słuchaczek Uniw. Jagiełl. (Coli. N otutu) w  godz. 
S—S.

Z i3 ols* i i ze świata.
PRZY JĘCIE WYŻSZYCH OFICERÓW DO W OJ­

SKA POLSKIEGO. Dekretem naczelnego w odza  
wojsk polskich przyjęto w d a lszy m -ciągu do woj­
sk a  polskiego gen. dyw izyi K arola Trzaskę D u r ­
s k i e g o .  N adto przyjęto cały szereg ofiei rów  
byłego P K. P„ między nimi księdza Bronisława 
G i 1 e w i e * a. Z wojsk I korpusu Dolskiego i a r ­
mii rosyjskiej przyjęto do arm ii po lsk ;“j pu łko ­
wników: T adeusza Gałeckiego, Adama G alińskie­
go. Zdzisława Baabcf ó, dana Dmuchowskjego, J ó ­
zefa B ańkow skiego , Kazimierza św iąteckiego Jo ­
zefa K opytyuskiego, oraz 5 podpułkow ników  i k il­
kunastu oficerów niższych rang.

Dli WACŁAW TOKARZ żOBts* m ianow any  
przez naczelnego w odza  wojBk polskich szefem  
sekcyi naukow ej m inisterstw? Bpraw w ojskow ycli.

KOMISY A WYCHOWAWCZA. W łonie m ini­
s terstw a w yznań i oświecenia publicznego powoła­
ną zastała do życia kom isya, m ająca na celu opra­
cowanie projektów  z zakresu praw odaw stw a Bzkol- 
■ego. P ro jek ty  te  wniesione będą aa  Sejm prawo­
dawczy. W śkład Komisyi wychowawczej wejdą 
przedstawiciele m inisterstw a oświaty, wyższych 
uczelni, tudzież d degrei Zrzeszeń nauczycielskich.

SESYA W ÓJTÓW. Z in ic ja ty w y  i nod przewo­
dnictwem Btarosty Hellera odbyła biq w  Przem y­
ślu seeya wójtów i p isa rry  gminnych pow. prze- 
royskiego, zarćw no Polaków , jak  Rusinów. 8*aro- 
Bta Heller jm uczsl m iędz^ innumi w ójtów  o kwe- 
sty i agrarnej, kładąc nacisk na to, że g run t do­
piero w tedy staje się w łasnością posiadacza, ki idy 
jest zaintabnlow any, a nabyty  sposobem gw ałto­
wnym i podstępnym  i w czaBie rdzrui hów, jest 
ty lko  fik -y jną  „ 'asnością , k tó rą  musi się_ zwrócić 
p > nastaniu czasós pokomwych. jakikolwiek rząd 
to bęazie, czy polBki, czy ukraińBki. W ójtowie 
skarżyli się na bandytów w w ojskow ych mundu­
rach i na leb.wizycye prze* nich urzrJ-anfc. doma­
gali się zapłaty za żjrwienie zabłąkanego bydła 
(?1 irtarmowah się, jak. sar nowa’ się wobec ko- 
mlHuzy rządowych, mianowanych w esame wojny

i t. d. P . S tarościak, n iw o  w ybrany w ójt z Ni- 
żankowic, stwierdził, że Polacy doznali od U k ra iń ­
ców  strasznych krzyw d, g dyż  U kraińcy zabijali 
naw et rannych Polaków . Omawiane także w yczer­
pująco Kwestyę ap row izacji Przem yśla.

POMOC POWlA - ÓW DLA LWOWA. W  pow 
S trz y ż ó w  skim  została akcya pomocy dla Lwowa 
znakomicie zorganizowaną. Dzięki nader energi­
cznej i ofiarnej działalności posła Łyszczarza ze 
Strzyżowa, w łościan: T enuzara z Dobrzechowa,
Mae łyka z W iśniowej i F u rtk a  z F rysztaku, oraz 
księdza B olka z L u te ty  i kBięży B ienienay z Ży- 
snoy a  i Baraniewskiegc z N ie^oouej, zdołał K o­
m itet pow iatow y pod kć rownictwera przewodni­
czącej pani W ołkowickiej, oraz sprężystej pracy 
n. Tadeusza Zielińskiego; kom isarza pov . i p. J a ­
kubow skiego, prof. gimn., zebrać znaczną ilość 
żywności i ta k  m iędzy mnemi okok 4000 bochen­
ków chłelwa, pół w agona Kapusty i pół w agona 
<artofE (dar br. MycieDkiego * W iśniowy), oraz 
1 wagon ziem niaków (da: p. W ołkor. icluf ?o ze 
Strzyżowa). D ary te  częściowo już odeszły, a 
w  części odejdą w najbliższym  czasie dc Lwowa.

OKRADZENIE KAS W OJSKOWYCH W  PRZE­
MYŚLU. J a k  donosi „ZLemia Przem yska", w  Prze­
myślu, na odw rchu głównym przy uł. K ated ra l­
nej było przed 1 b. m. 19 kas pułkowych. P ienią­
dze, preznaei.one na w ypłatę gaż i papiery w arto ­
ściowe leżały w  kasach żelaznych i kufrach, przy­
mocowanych łańcucham i do muru. Od. 1 do 4 li 
stopada cm  ra ła  na oćw acnu s i?*2  polska pod do­
wództwem podpor, K azim ierza Osińskiego. Po no- 
enym zamachu w nocy z 8 na  4 z. m. U kraińcy 
zaozęli rozbijać kasy, a p o  odzyskaniu m iasta 
przez wojsKa polskie kom isya stw ierdziła ich r -  
szkodzenie, a papiery  wartościow e znalazł* poroz­
rzucano na zienu. Dnia 25 z. m. ustalono bra* pa­
pierów w artościow ych ua kw otę 65.213 K 60 h 
z ogólnej sum y 140.000 K . W szystka gotów kn 
znikła. W ysokość szkody da się oznaczyć dopięto 
ze ssezegofowtgo zestaw ienia pozostawionych 
ksiąg  kasowych.

ŻYDZI STRZELAJĄ  DO ŻOŁNIERZY POL­
SKICH. „Gło» Lubelski" donosi: W tych dniach 
do Lublina przybył z R aw y R uskiej transport 
żołnierzy rannych w  w alee z U kraińcam i Po­
m iędzy rannym i m ajdu je  się żołnierz, k tó ­
ry  ra n ijn y  * wtał przez strzelających żydów. 
W edług _ opow iadań żom ierzy żydzi walczą 
po stronie TJkraii «ł<e-r i m tóstępnie z ty łu  strzelają 
do oddziałów ipolskleb! Mii łc to  miejoce szczegól­
nie w  Rawie Puskiej, gdzie to  no wkroczeniu 
oddziału polskiego, strzelali z ty łu  do żołnierzy.

OKRADZENIE KASY KOLEJOW EJ W  N.
CZU. W niedzielę 1 b. m. Włamali się złodzieje 
do biur kaBy frachtow ej na  di oreu kolejowym 
w Nowym Sączu i skradli 600 006 koron. Śledztwo 
w stępne — jak  donoszą stam tąd — naprow adza 
na domysł, te  w łam ania dokonali ezłonkcwie ban­
dy  B rytana, k tó ry  uciekł w K rakow ie z więzie­
nia na  Montelupich i razem  ze swoją bandą w ła­
mał się przed tygodniem  do ekspozytury  rolniczej 
w N. Sącza  B rytan został potem aresztow any, jo- 
dnak tr.„i członkowie tej bandy nadal operuj*, po 
rJastach  z  chodnio-galicyjskich, mając w każdem  
mieście znakomitych informatorów i wspólników.

TRACłCZNA ŚMIERĆ STWDENTA „K uryer 
Zagłębia" )rios:: D iia 26 liotopada student Uni­
w ersytetu  .Jagiellońskiego, 20-1 etni W ładysław  Ma- 
łota, w racając * K rakow a do rodriny, szedł od 
bylcij granicy galicyjskiej pieszo ku Dąbrowie, 
w  lesie pod Kazimierzem ns-padli na niego niewy- 
kryci dotąd bandycL ograbili go, a  n; tę p iie  za­
bili go jakiem ś tępem  narzędziem, a dla upozoro­
w ania sam obójstwa powiesili go n r drzewie.

OBCHÓD NARODOWY W  KIĘI CACH. W ubie­
gły  p iątek odbył się w  Kielcach obchód rocznicy 
listopadowej. Uroczystość wypa Iia  wspaniale. Na- 
' ożeństwo w katedrze odpraw ił sa. biskup Łosiń­
ski, a  Mszę połową ks. p rarat Obm Łowicz. P o  na­
bożeństwie dokonał ks. b iskup poświęcenia sztan­
daru, ofiarowanego przez m iasto 56 pułkow i pie­
choty (v adowiekiemu), puczem określił pięłaiie 
podniosłe w d an ia  f obow iązki żołnierza polskiego. 
P o  r^ o u sc rce j eon ,jm r —« n*yw'., oś if i się  ao- 
•W d  n r n d s s  j  p rzy  adria* t  t  d U t j ń ( M 7d  n -  
mbw. W ygłoszono r  jin n y ck  p u n k t ck  n i u t a  
p im  m ów  ( d y  poeM c w r fc ?  wm pksc Am
ry t, o tw o n y to  n ę  tam  jakby  zgrom adzenie ludo­
we, którem u odczyt hm, między Jnnemi rezolucye 
Związku robotniczego, sw racająee się ostro p n  s- 
ciw rządow i p. 11 oraczowstaego, jako  partyjnem u, 
a  dom agające się rzadn narodow *go, złożonego 
z przedstaw icieli zjednoczonej polskiej republiki 
ludowej, rządu trójdzielnicowego. Rezolucye przy­
jęto  w śród grom kich oklasków.

Podając opio te j uroczystości, lauw aża „G azeta 
K ielecka": W  dniu ty ir zam anifestow ały Kielce 
u woje stanow isko wobec p«j’ityki aktualnej. Jeżeli 
ktokolw iek miał jeszcze jakie w ątpliwości odno­
śnie do usposobienia olbrzymiej większości m ii? 
szitańeów naszego m iasta, to  dzień p iątkow y w y­
jaśn ił mn je najzupełniej. Kielce rozum ieją nie- 
bezpiec: ństwo rządów  party jnych i dom agają się 
w  fenosób jr sn y  i stanow czy pow ołania gabinetu 
koalicyjnego, trójdzielnicowego, k tó ry  jedynie ty l­
ko  mo ie ochronić pań-.two od grożącej mu a- 
narchii.

OST.RA ODPRAWA DZIENNIKARZOM W IE­
DEŃSKIM. W iedeńscy dziennikarz* wybłali nieda­
wno telegram  do francuskiego Związku literatów  
z prośbą o powtórne podjęcie przyjaznych stosun­
ków i w yjednanie n swego rządu środków  żywno­
ści. Na to  odpowiedział przew odniczący Lecomte 
co następuje: •

Niemieccy pisarze A ustryi, k tó rzy  teraz w zyw ają 
litości francuskich pisarzow, nie mieli nigdy gło­
wa litości dla ludności fiancuskiej. tak  okrutnie 
dręczonej, ani słowa oburzenia dla sprawców  zbro­
dni, popełnianych we Francyi i Belgii. Zresztą 
macie prawo do naszej litości. Ale co do środków  
żywności, to  otrzym acie je dopiero w tedy, aż umę­
czona ludność Francyi, Belgii i Serbii mo będzie 
czuła b raku  i aż nieszczęśliwi jeńcy nasi, w yglą­
dający jak  upiory, odzyskają napow rót wBzyst- 
kie swoje siły. Jo  do kw estyi zbliżenia się, o k tó ­
rej panowie z takim  cynizmem mówicie, to  porzuć­
cie w a fe llą  nadzieję. Będziemy w as *nać ty lko
0 tyle, ażeby w ar unikać.

O OBRAZĘ POLAKA. Przez K openhagę dono­
szą z Paryża Przed piątym  wydziałem rybunału  
stt wał n iejaki Zantszyk poddany rosyjski, -*a obra 
zę, jakiej doDnścił się wobec Irg ion irty  polskiego, 
Michała Kossowskiego, Sąd francuski sk aza ' lii - 
w aka za obrazę Polaki we Francyi na  karę  2d00 
franków 1 pokrycie kosztów  sądowych.

NA W SZYSTKO ZNAJDZIE SIĘ RADA. 
M „G łosi Lubelskim " czytam y: Do pani X. przy­
wieziono 10 oetnarów  węgla, za którego zniesienie 
stróż kaiiien iczny  zażądał 80 kor m. Nie m ogat 
tak  wielkiej sum y zapłacić, zwróciła się p. X. do 
stróżów  kam ienie f ąg ednich, lec* i ci nie chcieli 
znieść w ęgla za m niejszą snmę. ' i  prawdziwym 
kłopocie była już p. X„ gdy  Widząc grom adkę 
stróżów ra-pm .ria iąoych , zatrzym ał się przy furze 
z węglem jakiś m łody człowiek elegancko ubrany
1 *apyts ł:

—  A ile im pani daje za zniesienie do piw nicy 
tego węgla?

—  Chcę już dać 50 koron, ale tw ierdzą, ie  to 
za nu o.

— Niech lię  pani nie m artw i —  za ta k ą  cenę 
nar" zniosę.

Jednocześnie z tom oddał nabyły Ów ezM niek 
do potrzym ania p. X, swoje palto i " ta ą ł  się do 
pracy, Po 42 m inutach węgiel był już zniesiony, 
a zdziwieni itró ie  pa trzy li z gniewem na niepro­
szonego ko‘egę, k tó ry  im ta k ą  konku renc ję  w y­
tw arza.

j w ystąpi prof. D r Z. Jac iiineek i, y- części ilustra 
{ęyjno; pp. W anda H endrichćw na. Marya Mściwo- 
' j uys ka  i prof. Adam Ludw ig odśpiew ają aryo: z 
j ,.Aidy“‘. „r('ravifitty“, „Balu m askowego" i „Truba­
dura". Początek punktualnie o godz. 11 przed po­
łudniem. B ilety do nabycia u J . Rudnickiego. Li­
nia i>-B.
_ ADA SARI, głośna prim adonna polska, powro 

ciła już zupeinie do zdrowia i rozpocznie swojo 
tournee koncertem  w K rakow ie w dniu 18 b. ro. 
Znakom ita a rty s tk a  odśpiewa na koncercie, który 
w ywołał u n&o w yjątkow e /.aimeresowanie, naj 
sławniejsze arye  operowe i pieśni. B iltey do naby­
cia u  J .  Rudnickiego, Linia A-B.

Z TOW. K A T . W Ł * y y .  REAL. Posiedzenie w y­
działu odbędzie sir w  p iątek  C fc. m. o godz. 6 i pół 
w ieczór w  biurze Tow. p rzy  ul. K arm  lickisj 1. 15, 
I p. Porządek dzienny: Spraw y bieżące, odczyta­
nie protokołu z ostatniego posiedzenia, umówie­
nie m em oiyału m ającego Bię wnieść do Polskiej 
Komisyi Likw idacyjnej w sprawie zm iany n a zw y  
i n iektórych postanowień rozporządzenia •  ochro­
nie lokatorów , spraw a ułatw ienia k redytu  dla w ła­
ścicieli realności.

ZE ZWIĄZKU N IEW IAST KATOLICKICH. 
77 sobotę 7 b. m. o godzinie 5 popoł. odbędzie 
się w  lokalu Polskiego Związau N iew iast' kato li­
ckich (Szczepańska 5) zebranie z p o g a im k ą  pani 
T un .o  o nracy kobiet w W ielkopohce.

TOW. ŻEGLUGA POLSKA ■ donosi, te  spiuw 
w ęgla na W iśle kończy się togo tygodnia, wobec 
czego intei’<ąsowaai zechcą pobrać swói zapłacony 
węg.el w piątek i sobotę bieżącego tygodnia.

Repertuar teatru ,,ji7 Ie. J. 8tet?acki«ęc.
P i ą t e k :  „W achlarz 7*tdy W inderm ere" Osk a 

W ildena.
S o n o t a :  Nowość: „G orąca krew ", kom ed ia

w  8 ak tach  Miecz. F iałkowskiego.
N i e d z i e l a :  popol. „UrwiB" B. E a te rw y ; *  ;e- 

czoram „G orąea krew " M. Fiałkowskiego.

Ec?yr'd»r T - jakl^fo teatru ;-.>«w**eebt?e«?.
P i ą t e k :  „Hr. Lukoamtuirg"
S o b o t a :  popoł. „Dom o tw arty"; wieceoreru

„rtlzacya*.
N i e d z i e l a :  popoł. ,J)am y  i hnzary"; wieczo­

rem: 1) , WujaBzek Alfonsa*', 2) Dom o tw arty11,
8) „Wesołe w Ojcowie".

Z " i dciiii d a  I komunikaty. 
PORANEK VERDIEGO, który odbędzie lię w 

nieaziehę ania »  b. bl w  taR  Tow. łekańk.Łgo yy- 
wokU u tywe Huntóreeowanie- Jako prelegent

N A D E S Ł M K L

Odbudow a Kralu
nrieslącziiilr psiwięcsny sprawtm goi ,jodarst_ a naro­
dowego pod radokcyą Loona Wł?" sława Biofoitlser.a,
U kazał s ię  N r 11 za m ie s iąc  lis to p a d  i z aw ie ra  

tre ść  n a s tę p u ją c ą :
L W. Biogelaison: N ow a o rg a n iz a c ja  gospodarcze j 
o d b u d o w y  Polaki. Dr 2. Daszyńsko - Bo Iftaka: P o li­
tyk? p o p u la c y jn a  P o lsk i, k. Mokrzycki: P oczta 
w P olsce , Arch. fi ustaw Szimjke: O d b u d o w a  rzo- 
rrtasl. Adolf Perotz: Z z a mę t u  w a lu to w eg o . Jerzy 
Loth: O Izbach  h an d lo w y ch . Prof. Br. Franciszek 
Bujak: O p o trz e b ie  m ie jsk ie j p o lity k i g ru n to w e i 
i m .eszk an io w e j u  n as . Stan. Pytiswskr: Uwa r i  
o  n eszy cb  m ły n ach . Leen Pgczeuski: T o w arzy - 
siwn P rzem y sło w có w  Król. P o lsk iego  w  r. 19i7. 
Z jaza w  .‘,,.ra w ie  h y g ien y .-m ia s teczek  i t  d. 
N u m er „O d b u d o w y  K raju" k o sz tu je  3  T. p r e ­

n u m e ra ta  k w a rta ln a  8 K o7 5 j

Hadakcya I tońń(r«ja « Ir*™ , Ł  Inwuk ika L 2S

Adwokat a  Józef Kubiczek
powraeif I urzędujb w Wadtwieach, 

fcaM k K. Hu, —  Ti — ■ Hr. 16.

O tm rto  M «S8Zjfi

W I B t t W  SSAJPATO W SK I I Skfe
w Krekowfe, ul. SzcicpaAska L i t

(obok  H opcasa  i S a lom onow ej). 3478 
Tako dłngolei ni w sp ó łp ra c o w n ic y  u  firm y  P o ­
ręb sk i & Z lm ’er, b ęd z ie m y  się s ta ra li p o d  każdym  

w zg lędem  zad o w o lić  P. T . P u b liczn o ść .

t
Władysław Janiszewski

Prekurzytia Syndykatu nlnkzego 
p n te* jrw is y  la t 31, po  k ró tk ie j a  ciężk iej*  
ch o ro b ie , < p a trz o n y  św . S ak rim o u tam i, 

ta s n ą ł  w  P a n u  d ń ia  4 g ru d n ia  lf  16 r .  ń j
W y p ro w ad zen ie  zw ło k  z k ap licy  n a  cm  en-* 
ta rzu , n a  m ie jsce  w iecznego  sp o czy n k u  
n a s tą p i w  so b o tę  d n ia  7-go b . m . o  godz. • 
* / ,  P °  p o łn d n iu , n a  k tó ry  to  sm u tn y - 1 
o b rz ę d  s tro sk a n i ro d z ice  i * io s iry  z a p ra ­
szają K rew nych , P rzy jac ió ł, K olegów  Z n u r-1  

łego  i  Z n a jom ych .

Nabożeństwo żałobne
o d i > raw ionem  zo*‘an io  w  p o u ie d z ia ie k a j l 
d n ia  9 b . m . o godzin ia  10 ra n o  w  k o śc ie le?®  

OG. Reformatów. .
Osebiu zar.iadomienl* r «u fla a e  nie ita--

FRANCISZEK MARTI!
STDAUS M*a!AftU$, 

kmlac, Członek S" . zrtys-cnia kepcAr i 
dzieży handlowe], Człeneż jCongregacyl tue"
przeźw w ezy la* 43, po  k ró tk ie j a ciężkie  
c h o ro b ie , o p a trzo n y  św, S a^ ram en tau k  
zasn ą ł w P an i: d n i . 5-go g ru d n ia  1918 
W y p ro w ad zen ie  zw łok  * k a p lic y  n a  cm e* 
ta rz n , n a  m ie js c e  y  if  .:n ręo  sp o czy i ‘ 
nastąp? w  n ied z ie lę  d n ia  8-go b. m . ó  „  
d ż in ie  3 po  p o łu d n iu , n a  k lo .y  to /s m u lr  
o b rzęd  s tro sk a n a  żona w raz  z sy n em  zapn
e K rew nych , P rzy jac ió ł, K olegów  Z m ai

łego , Zmajomych i p o b o żn ą  P u b liczn o ść
N n b o ło ń s t w e  f s ł o h a e

-o dp raw ionem  zo stan ie  s  pon icdzia ihŁ  
dnia 9 b. m. o godzinie 9 rano w  kościele 

św . B arbary .
O a k jM  zawiadomień rozarlać sit ait hędẑ e

Najlepsza lokata kapitała 
to

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA, 
.taoceat pbrtwy n  ealy rok z gury. Lokata' 
h^ttain na VA%. Nabyć m tń t*


